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Z K R A K O W A  DNIA. 26. L IP C A  -Si? Roku W  NIEDZIELE.

Z  War trawy d> 21 Lij:ca.
Nietnasz prawie dn:a ,  w kterymby 

gońcy przez W arszawę nie przeitżdzali. 
Niedawno spieszyli tędy do głowney kwa
tery N, Cesarza Napoleona, goniec Fran
cuz ki jadamy z Stambułu i goniec Auftry- 
acki z Wiednia. —  Według liltow z Wę- 
g ier ,  pokoy między Moskwą i Porta je
szcze nie iefl zatwierdzony.

Doniesienia prywatne od wielkiego 
w o ysk a  nie wzmiankują 0 żadnyn) zn a
cznym. wypadku. Z Królewca piszą, ze 
po  przeniesieniu głowney kwatery Ce-ar- 
skiey do W ilna, Król Neapoliiański z ja  
zda posunął się mil kilka d a ley ,  lecz ni
gdzie nieprzyiacj e'a nie napotkał. M o 
skale cofnęli s.ę naowrzas o mil 10 za 
W ilno ku bagnom, gdzie się oszańcować 
mieli. Dnia 6 b. m. przeiezdzała przez 
Królew iec powracająca z Berlina do kra
in swego Iegacya Moskiewska.

"W powiecie Kobry ńskim (według pry
watnych doniesień) po ufLpieniu Moska 
Io w ,  obywatele wsiadłszy nalychmiaft na 
konie zdebyli za Kobryniem magazyn 
Urzezony przez kozakow. Głowna kwa
tera korpusu Królewsko ja s k ie g o  pod Je
nerałem Kegnier b y ła  w Słonim ie, a kor
pusu Cesarsko Aufiryackiego pod Xieciera 
Schwarzenber^iem, w Prnzauie.

Gazeta Lwow ska donosi; iz Moskale

uchodząc dnia 29 z. m, z Brześcia L itew 
skiego , zabrali z sobą w zakład JFP, 
Niemcewicza, Kryuskiego, Lyszczyńsr.ie- 
g o ,  Grabowskiego i Chraszczykowskiego.

Podług nayświezszych w iadom ości, 
woy.sko Polskie znaydowało się d. 14 b„ 
m w Nieświeżu i okolicach w nayporzą- 
dnieyszym flanie, w nayczerń wiey szena 
zdrowiuj i ożywione naylepszym duchem. 
Dotąd nie przyszło do żaduey jrozprawy 
miedzy naszą piechotą a M oskiew ską, 
lecz jazda codziennie się prawic u c.era , 
wielką nieprzyjacielowi zadaiąc klęskę, 
Dnia 13 b. m. zaszła w okolicach Nieświe
ża bitwa miedzy |azdą Polską i tyiną Ura
żą woyska B agration a; miała ona trwać 
kilka godzin; jazda nasza z zw yczaynem  
iey męztwem, i zapałem wrodzonym Po
lakom , zadała  w tey bitwie wielką klę
skę nieprzyjacielowi ubiwszy mu do dwócn 
tysięcy  ludzi, między któremi znayduie 
się Jenerał Gregoriew.

Doszła tu wiadomość, źe 20,000 świe. 
żi*go woyska A.iRryackiego weszło w tych 
dniach pod Tomaszowem w granice P ol
skie, tv skutku dalszey .pomocy, przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi

Al O W  A  
jfW . Kochanowskiego Haazćy ć tana, Z ci  

f t j  Altntjira Sjpraw JZewuftrznjch ■
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miana w Kościele S. K rzyia przy ?x- bezprzykładney pracow itości, w  której

portacyi ciała ^ W . Łuszczewskiego, 
M inijlra Spraw Wewnętrznych. 
R odacy 1 których Smutny obrządek 

9 *  tym  zgromadza m ieyscij, dozwólcie 
abym  dopełniając wezwania Rady Mini- 
ftrow , b y ł  „łab/m  tłómaczem iey , i w ła 
snych moich uczuciow , nad flratą M ę ż a ,  
którego tu zwłoki widzicie przed sobą.

Niemasz r a  tym poziomym śmiertel
nych padole, tac czytiego, tak pogodnego 
szczęśc ia , aby. go ciemna dolegliwości 
niezasmuciła chmura. G bck radosnych 
zw ycięflw a o krzyko w , słyszeć się daią 
niekiedy smutne boleści l ę k i ; i z tego sa
mego źródła z którego O yczy zn a  czerpa 
pocieszaiące nadzieie , piyną częfiokroć 
ł z y  Matek i os.^roconych dzieci. —  T a k  
i w dzisieyszey chwili,  kiedy by nam nie- 
przyR ały  iaic weselne szaty ,  i świetne na
rodowości naszey b a r w y ,  iakiź traf spro
wadza nas w to mieysce amutną okrytych 
ża łobą  ? Jakiż wróg nieszczęsny fet zasępia 
czaruj. Krepą kolebkę odradza.ącey się
O yczy zn y  ? .....

Godzi s ię ,  R o d acy ,  na moirent prze
rw ać powszechne w esele, a oddawszy to 
co się należało szczęściu O y c z y z n y ,  od
dać w hołdzie zal temu , który dla niey 
poświęcał się gorl.wie.

Niepotrzeba mi tu mówić, kto b ył  ten, 
którego tu zwłoki widzicie, bo Naród znał
dobrze dofloynego urzędnika swego ; -----
niębędę wspominał o iego zaletach , bo te, 
w  ogromnych pricach iego maią świadec
two ; —  niepowiem c cnocie nieskaźoney, 
bo ta była  z b y t ia w n ą ;  —  i gdyby innych 
ie~ dowodow niezedawił b y ł  Jan Łusz- 
czev/ski, i j z  sam wybór na wysoki Ro
pień, którym gp zaszczycił naycuotliwszy 
Z Monarchów , Rałby iey za rękoymią

Zamilczeć przecież nie m ogę, o t e j

idąc ze wszyftkiemi aa w jś c ig i ,  padł na- 
koniec iey  ofiarą. —  P raco w ał,  aby Pol
skę w id z ia ł , i na powRaiącey łono , c z j -  
ftą w yzio nął  dusze.

Jeft w  duchu P o la k o w , nie lękać się 
trudności i Hiebezpieczeńflw ' w boiu, czy  
w c yw iln e j  posłudzfe, tam , gdzie idzie o  
rzecz publiczną, a pow ierzywszy się sa- 
mey gorliwości, wyRawiać ią na walkę z  
naytwardszemi przygodami, —  W takim 
pewnie b y ł  duchu Ł u szc ze w sk i: przeć. 
lubo znakomitych talentów i zdatnuści pe
łen , nie m ietzył ich miłością własną; tam 
tylko sieDie godne upatrując mieysce, gdzie 
z pewnieyszym O yczyznie mógł s łużyć 
pożytkiem —  1 Sekretarza Jeneralnego 
Kommissyi R zą d zą ce j.  wezwany niespo
dzianie na Miniftra Spraw Wewnętrznych, 
w ypraszał się ze łzam i od tego urzędu , 
którego znał i poymował obszerne obo
w ią zk i;  ale przemógł głos K ró la ,  prze
mógł głos O y czy zn y  nad skromnością ie
g o ,  wszedł poniewolnie w zawód nadei* 
niebezpieczny.

W  nowym i niezwyczaynym  porząd
ku rz e c z y , ieieli niezrobił tyle dobrego 
ile pragnął, zrobił zapewne t y le ,  ile oko
liczności d o z w a la ły ,  ile gaden z tych co 
sa do przygan skw apliw i, zrobićby może 
niepOtrafił.

Przez pięć lat pa'suiąc się z  ty lu  
przeciwnościami , z licznym szeregiem 
przygód, i smutnym f ia ie m k ra iu ,  nie od- 
fląpiwszy ani na moment od cnoty i gor- 
liwey pracy , szedł z odwagą i cierpliwo
ścią przez tę cierniRą drogę, którey kolce 
ten ua»lepiey uczuć m o ż . ,  komu trudne 
wyręczanie iego d*>ftało się w podziale, szedł 
utrzym yw an y nadziei a wdzięczności R o
d a k ó w , którey nieltety! usłyszeć niego- 
Czekał! —  Po zaszłey  na przedofiatnim
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posiedzeniu S e jm o w y m  zmianie w  urzą
dzeniu żywności woya-ka , podobało się N. 
Panu do tak gorzkiey i niewdzięcznej pra
c y  w ezw ać  Miniftra Spraw Vr ewnę- 
trznycL; zalękniony iey ogromem iak nay- 
usiln >ey w ypraszał się z tych nowyeh o- 
bow iązkow  f  powtórnie urząd składał, ale 
iu i  wisiały nad okręgiem świata brzemien
ne piorunami chmury; grzm o t' ich zwia- 
ftuwał moment szczęśliwy odrodzenia Pol
ski. —  Ktoz wtedy z Polakow oprzećby 
się zdołał głosowi ukochanego w imieniu 
O y cz y z n y  mówiącego K róla? i tym  cza- 
ru ią cym , a teraz iuż w części ziszczonym 
nadzieiom ?

Łuszczi wski uniósł .'się szlachetnym 
zapałem : zapomniał o trudnościach, o 
niesmakach, zapomniał o sobie.

*’ Nie przemogę (rzekł) trudności, nie 
w jd o ia m  p racy ,  narażę się na niebaczne 
narzekania, i porywczy sąd publiczności, 
i j c i e m  może przypłacę tę gorliwość moią. 
  bierz go Oyczyzno* bo się T o U e  na
l e ż y ! , ,

Z takim poświęceniem s ię , z takim 
uczuciem rzucił się o n ,  ze-tak pow iem , 
W odmęt rzeczy , którey siłami ludzKitiru 
w ydo.ać było  u iepoubna.

Ciężar ieanak , który przyiął na bar
ki sw oie,  nieprzemogł gorliwości iego, nie- 
ufLiła pod nim na moment czynna iego 
d usza, \ w yścigała  słabieiące siły zdro
w ia  : aż nakoniec uległ pod < gromem tru- 
doty i prary.

snych, za przywłaszczenie takowe micie 
się potomność zw ykca surową praw dą, 
którą sadzonych i sądzących c z y n y ,  za* 
rowno mierzyć będzie.

. Smutra atoli ieft koley  urzędnika! 
albo ulegaiąc, podpaść wyrzutom  słabo
ści od potomnych, albo nieulegaiąe, d o 
świadczać niesprawiedliwości w spółcze
snych. Lecz praw y urzędnik obrawszy 
to drugie, czeka spokoynie w y toku przy* 
fzłego rodu, ani nienawiścią, ani pobła
żaniem nieskażonego. On rozróżni złych  
od dobrych. A  ty  nieftracisz na tern cno
tliw y Minifu.e! —  P ołoży  potomność na 
szali, czasy , sposoby i gorliwość tw o ią ,  
i oznaczy ci to mieysce w  dzieiach, iakie 
lincć winieneś w sercach Rodakow.

Niesmuć się szanowny cieniu? że ci 
powdania tw ty  O y c z y z n y , ttygnąca. i t i  
ręka podpisać n ie d o zw o liła ; wie ona ia- 
keś iey szczęścia pragnął.

Nietroszcz się o pozoP.ałe d zieci, nie 
są one s ieroU m i, bo p .oflym , niezaprze
czonym prawem do O yczyzny  należy po- 
tomfiwo tego, który dla mey iyL t i dla 
mey życia dukończył. —  Jefł ona dla nich 
w  obowiązku rzułey M atk i,  i  w yw iązać  
się z niego nie zaniedba.

A  ty 1 o Boże S p raw ied liw y ! który  
naymiley na łono wieczney swobody przy i- 
muiesz D u sze ,  iakieć O jc z y z n a  po za
służoną przesyła nagrodę; pozwał głoso
wi żalu naszego przebić się do Błogosła
wionych mieszkania, by tea dofloyny nie-

Chlubno ieft tak kończyć życie., chlu- gdyś urzędnik w ied zia ł,  ie  iak był powa
bno płochty krytyce zollawić za udpu- 
wiedz uszczuploną dz.edzirję, żal powsze
chny szacunek ty c h ,  którzy bez uprze
dzenia o ludziach sądz.c umieią.

R o d a c y ! życie i sprawy urzędnika 
publicznego, uicnależą do sądu współcze-

źany za życ ia ,  żałow anym  po itr  erci 
b jd ź  nieprzeftame.

Z  Poznania d. 16. L ifea.
Dnia wczorayszego pułk piechoty Pol- 

s k ity ,  Itóry  przez lat kilka ztakiem  męz- 
twem i chwałą w alczy ł  w Hiszpanii, przy
b y ł  w poHawi? iak uayptęknieyszey da
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n a s - e g d  rrria s. T r u d n o  w y r a z i ć  u c z u c i a  k o ń c o w i  r ok u iS11  w i d z i i o o  w e  F r a a c y i ,
m i e s z k a ń c ó w  na w i d o k  w s p ó ł r o d a k ó w ,  któ- . il n:   l i  • i ’ iz rzecz tę woyna tylko lozllrzygnac mor f y  wyćwiczeni wsąkole naywiększego sv . • . *
k w i e c i e  B o h a t y r a  , i z a s z c z y c e n i  po tyle-  że  i g o t o w a n o  się do ni ey .  O s a d a  w Gd aa«  
k r o ć  o u u a w a n e m i  p r z e z  te goż  publ icznemu s ku p o m n o ż o n a  z ę f t a ł a  do 20,000 l ud z i  i
yochwałati..,  śpieszą dzie,lić trudy woien- njslaDo do tey twierdzy wszelkiego ro- 
ite zdawneraj towarzyszami boiu 1 zry- , .
w ać  laury te.n dla nich droższe , ze wień- dzaiu zy  wność , działa , karabiny, proch, 
C i j ć  ich niemi będą wspór rodacy , na któ- ammunięyą i potrzeby do ujottow , a kor-
r y c h  o s w o b o d z e n i e  p o ś p i c s z a i a ,  P u ł k  teu p u ś o w i  i n ż e n i e r o w  z n a c z n e  w y z n a c z o n a  
W eź mi e z ą pe w i , e  takt k i e r u n e k ,  a b y  m ó g ł  r  - , .
i a k  n a y r y c h l e y  s p o t k a ć  sic  z  o d w i e c z n y m  ^ P m y  d o  rozszer zeni a l e y  w a r o w n i ,  
P o l s k i  n .epr zyi aci ei e.r . .  W o y „ k o  p o f t a w i o n e  z of t ał o  n ą  d ip-.tu wa -

V. kracta albc jur y  kroczył w nasze lennem; jazdę, arty lerya i  woyskowe sprzę-.; 
granice korpus krancuzkj wynoszący 40, . . '  ‘ ' - r -
000 łuazi poa dowodztwen M arszałków Ł^le uzupełniono, w Marcu 1812 zawarte 
W ictor i Augcreau ; pierwszy dziś tu spo- 'zoftało * Ąuftryą przymierze , a pierwey
dziewani .■ Ni.e wierny w szelako, w którą jeszcze z Prussami. W Kwietniu pocią- 
ltronę ten korpus poyazte. . . ■ , , ,, , ' , *

Obok radości z przybycia rodr kow , g ° l ł P » fr w « r  korpus ku O drze, drug. fc« ( 
smutkiem ieliesmy przeię.ń" z śmierci W y -  E lb ie ,  trzeci ku niższej Qdrze. C zw arty  
bickiego toruczniką w gy/ardyj Polsko ■ w yru szy ł  z Werony i poszedł przez X y- 
francuzkiey.  Młodzieniec ten, który tak , , , ' , . ’u

ię p i e c i e  wszędzie popisyw ał, zgasł mi- rQl d ° S1^ska SWJ^ e " y r u s i y t y  * 
sfto naywhększe Doktorskie usiłowania. ryżą. D. 27 Kwietnia opuścił Imperator 

Z  Paryża d. 10. Lipca. Moskiewski Peterzburg , obiął dowodź-
Monitor dzięjeyszy ogłosił nad puią- fwb nad swoim woyskiem i z ę łó z y ł  gło* 

pe IJiuiętyny ; wną k w a t e r ę  w Wilnie, Na początku Mą-
Piet wszy Biuletyn Wielkiego W w iia . ią  p r z y b y ł  pierwszy korpus nad Wisłę 

Z iiu m b in a d .  20. Czerwca iy i2 ,  Elbląga i M alborga, sgi do Kwidziuą,
E u  końpowi roku 1810 odmieniła Mo- 3°* do Torunia , 4ty i óty do Płocka, 5ty 

skw a polityczne swoie s jf te m a ; duch ąn- zgrom adził się w W arszaw ie ,  3my po 
gielskj przew ażył zn ow u , a  ukaz cyzglę- prawej iłronie W arszaw y , 7my Pułą» 
dem handlu b y ł  tego pierwszym sfeutkiejn. wach. Cesarz w yjechał d. q Maią z St, 
W  jLutym 1811 p ięć 'dyw izyy  Moskiewskie- C loud, pjze.był d. 15 Ren, d. 29 E lb ę ,  a  
go w oyska  opuściły nągtem marszem Du- d. ó Czerw ca Wis.ę. 
r a y  i pociągnęły do Polski. Przez to po- Drugi Biuletyn Wielkiego Woyską.
ruszenie wyflaw iła Moskwa na sztych Z  WiłkaffiszkoSuLLsĄt. Czerwca i8t?.
M ultany i M ołos?czyznę. Nie było iuż żadnego sposobu do po-

G d y p ołączyły  się inform ow ały  wojr- rozumienia się między obiema Mocąrftwa- 
§ka Moskiewskie wyszła prot.sltacya prze- mi. D uch, który opanował g ab n et Pę 

,«iw F rąn cyi,  która wszyftkim gabinetom terzburskj, wtrącił go w w >ynę. Jenerał- 
udzieloaa zortafa. O kazała  przez to Mo Narbonne, adjotant Cesarza b y ł  Jo W 1- 
s k w a , iz aawet powierzchownego pozotu na posiany, a e nie mógł tam iak ty lko 
zachować nie chce. W szyftk ie  sposoby dni kilka bawić. Przekonano się, iż zu- 
do poiednania się nadaremnie od F ian cyi chwałę i rzadkie wezwanie Xc 4 R jrakir 
użyte były j j f  s*ćśó ja^wsięcy potęm kt* d a ,  o św ia d c z y ł,  .3 t».s wda s*%



W la d c t  tłumaczenie, póki F ra rc y a  nie o- rozkazu wiadomą luz pod d. 23 Cz*rW£$. T
puśe kraiow własnych swoich sprzymie? 
f z y ń c o w ,  wyflawi^iąc ich na łup Alp. 
s k w y ,  ieft sine qaa non Mirsk je wskiego ga.- 
jbiuetu, z ezem przechwalał się przed ob« 
(cecai mocarftrami.

Pierwszy korpus poSąpił ku rzece 
Pęegel. Xse Eckmiihl (Marszałek Davouft) 
za łoży  ghiwną swoią kwaterę w Królew
cu. Marszałek Xże Reggio ( Gudiuot)  do. 
SPodca 23,0 trorpuęu w l\le,lawie.

Marszalek Xze Elehiifgi  ̂N ę y ) do- 
ęrodca 3gr» korpusu , w Goldapp. W ice. 
król Włoski. w Railenourgu. Król Weft- 
falski w W arszawie. X zp Poniatowski
ry Pułtusku

Cesarz z a ło ż y ł  główną swoią kwate- 
ze d. >2 w Królewcu nad Preg.lą, d. 17 w 
InHefburgu, d. 19 w Gumhime. ‘

Pozottawał- jeszcze cień nędziei do 
poi ozu mienia się. Cesarz zlecił. Hrab;e 
s a u  Ląuriftoo , aby udał się do foiperatp- 
r* Alexandra'lub-do jego miniftra związ- 
k 7w zagranicznych i tentow ał, .c z y l ib y  
niebyło leszcze -sposobu przez cofnieaie 
frezwania Kcia Kurąkma do połączenia 
honoru Fran cy5 z i.iteressem spizynjie- 
yg.yńcow i układem o pokoy. Lecz duch, 
h ery  rządzi gabinetym Moskiewskim , nic 
d ozw olił  Hrabi La inttonowi pad rożne- 
mi pozorami uskutecznić tego zlecenia , i 
poraź pierwszy w idziano, iż ambassador 
nie mógł się w tak ważnych' okoliczno
ściach zbliżyć do Monarchy lub d° i^g° 
*"im Sra: Sekretarz pcsęlllwa Prevoft
przyw ió zł  c tem wiadomość do Gumbiną, 
W Cesarz rozkazał woysku przeyśdź za 
Nięmen, m ó w i ą c : Z w y c i ę ż e n i  przybie
rają ton zw ycię zcy ;  przeznaczenie popy
cha M oskwę; los iey nieodzowny !,,

N. C esai*  w yo ą ł  z -m ;* d  dziennego

W iłkowiszkow odezwę.
Trzeci Biuletyn Wtetmegu Woysictr 

Ż  Sowt.4 d, 9.6. Czerwca
Król Neapolitański, dowodzący ja$- 

d ą ,  przeniósł głowńą swoią kwaterę d.23 
Czerw ca o milę od Niemna. Monarcha 
ten ma pod bezpoiredniemi swuiemi roz
kazami korpusy j ą z d y , zoftaiace pod do
wództwem Jenerałów Hrabiów Nanso.uty 
1 Montorun. Pierwszy składa się z dy wi- 
zy y  Jenerałów Hrabiów Bruyeres, $ąin^- 
Germain i Vaience; drugi z d y w iz y y  Je
nerałów Barona Yąttier  ) K rab »w i d a -  
fiiani i Defr tnce.

Marszałek X z e E c k m u H , duwodzący 
pierwszym korpusem, przeniósł główny 
swoią kwaterę ze wielki las P itw yszkow - 
skip JDrngi korpus i gw ardye >zły za po- 
ruszePuem pierwszego. T rzeci korpus p 0- 
ftąpił przez Mariampol. "Wicekról W ło 
ski z 4 tv n i  i otyra korpusem, które w  
tyle pojioftąły, poftąpił db Kalw ąry i. K*Ó1 
Weftfalskj poftspił z^rym  , ymym . grayęz 
korpusem do Nowogrudu.

Pierwszy Auftryacki korpus pod do. 
wodztwem Xcia dcnwarzeąberga o p u ś c i  
L w ó w ;  zrobił poruszenie w łe y ^  Bronę * 
zbliży* się do Lublina.

Sprzężaię mollowe pod rozkazami Je
nerał? Ebię p rzy b y ły  d. 23 o milę od 
Niemcu.

D. 2g o godzinie 2 z r&na p rzyb ył  N. 
Cesarz do placówek pod Kownem, wdział 
ną siebie płaszcz i czapkę Polskiego jęzd- 
ca i o b e jrza ł  brzegi Niemnu, w towarzy- 
fiwi ;̂ iednego tylko Jenerała inzenieroe; 
Haxo.

W ieczorem  o godzinie g b y łe  woy- 
sko w poruszeniu ; o i c t e y  kazał Jenerał 
Morąad przeprawić się trzema kempa-



aiiom za Sriepaea i zarzucono oraz trzy 
m ody. O u t e y  przeszły 3 tolom ny po 
modach. O w pói do pierwszey zaczął 
się dzień robić. W południe pędził Jene
r a ł  Baron Pajol gromadę kozakow przed 
sobą i rozkazał iednemu bataliiouc w, osa
dzić Kowno.

D. 24 wszedł CesaLZ do Kow na; Mar
szałek Xże Eckmuhl przeuiosr główną swo- 
i ą  kwaterę do R u m szyk, a Król Neapoli- 
tański do Szetena.

>Przez cba dni 24 i 23 przechodziło 
c a łe  w oyska  po trzech modach. D. 24 
l o  k»zał Cesarz czwarty mod na rzece 
W il i i  na przeciwko Kowna zarzucić i po
s ła ł  przezeń Xćia Reggio zsgirn korpusem. 
Ł c k k a  jazda Polska g w aid/i  poszła 
w p ła w .  D wóch łudzi o mało się nie uto
p i ło ,  ale w yratow ali ich pływ acze  od 
Jogo pieszego pułku. Pułkownik Guehe- 
ueu pospieszył nieprzezornie na ich 
raLunek i b y łb y  się sam utopił, gdyby go 
p ły w a c z  od iego pułku nie b y ł  w yrato
w ał.

D . 23 podąpił Xże Elchingi az do Kier- 
n iew a, a K ió l  Neapołitański do Zyzmo- 
row. Z w szyd kich  dron goniono lekką nie
przyjacielską jazdę.

D. 26 przybył Marszałek X ie  Reggio 
do Janowa- a Xie Elchingi do Skorulic. Uy- 
w izye  le k k ie j  jazd y  okry ły  jrówiiBy az 
o 3 mil od W iina.

D. 24 Xze Tarimiu (M acdonala J/do
wodzący lo tym  korpusem , przeszedł pod 
T y lz ą  za Niemen, i podąpił ku Rossieoie, 
dla trzymania oczyszczonego prawego brze
gu tey rzeki i wspierania żeglugi.

M arszałek Xze Belluny ( W i k t o r ) ,  
dowodzący ętym korpusem i m aiący pod 
sobą d y w n y e  Heudeiet, Lagiange, Du* 
lu tte ,  Pardonnaua, zaym uic kray  mię

dzy Elbą i Odia
Jeaerał dyw izyi Hrabia R ap p , łząd- 

ca G dań ska , ma pod swoUmi rożkami 
d y w izy a  jenerała Daendels. Jenerał dy- 
w iz y  i Hrabia H^gendcrp ied rządcą Kró
le w ca.

Impeiator Moskiewski znayduie się 
w Wilnie z swaią gw arJyą  i częścią swo
jego w o y s k a ,  któro zaymuie Rudniki i 
Nowe Trocko.

M skiewski Jenerał Baggewcjut, któ
ry 2gi n korpusem dowodzi i część ode- 
r.niętego od Wilna w o js k a  znaleźli tylko 
ocalenie swoie w uagłem cofuieuiu się nad 
Dzwinę.

Rzeka Niemen ied dla datków 200 do 
300 beczkowych az do Kowna spławną. 
Zatem związek w odą ied do G d a ń sk a ,  a  
daontąd z W i s ł ą , Oarą 1 E lD ą  zapewnio
ny. Niezmierny zapas żyw n ości,  iake to 
w ód ki,  m i k i ,  sucharów przychodzi cią
gle przez Królewiec z Gdańska. W liia> 
która przez Wilno p łynie,  ied od Kowna 
do Wilna dla m ałych tta u o w  spławną. 
Wilno dolica L i t w y ,  ied ftolieą ca łey  
Moskiewskiey Polski. Imperator Moskiew
ski bawił od kilku miesięcy z częścią swo- 
lego dworu w W ilnie. Osadzenie tego 
miada przez w oyska Francuzkie będzie 
pierwszym owocem zw ycięztw a. (Juz 
i'eft.) W ie le  kozackich i innych office- 
row , iadących z pismami , schwytanych 
zodało przez lekką jazdę.

Gazeta pod tytułem Gazeta de Fran- 
ce zaw itra  nadępuiąoy Artykuł:

A  Londynu ii. 10 Czerwca.
”  Zawiedziono uczynione nadzieie 

członkom drony cp po zycyyn ey  ; nowe 
m im denrm  w y ią w s z y  mało znaczące od
m iany , składa się z  tych samych człon-



kow co dawne , klrrego duszą t y ł  Perce* 
w a l ;  bo przybranie do miego niektórych

X 7S7 X
porywczego, nie pozbaw ił się za^owne
ieszcze tey żywości charekteru, która

subaLernow, których niewielkie talenta przed zaRanowieniem się Banowi. Nąko« 
zalezą od mniemania ich naczelników, n iec ,  iezeli przeszłość ma bydź nauką
uie może się nazwać odmianą przyszłości, cez myśleć o urzędniku Ranu,

Hrabia Iiwerponl , pierwszy Lord o członku naywaznieyszego w Europie ga- 
akarou , it ft synem sławnego Hrabi Li u er- binetu , który uniesiony miłością własną* 
p o o la , który przez długi czas zoftawał w naizył  się do tego Ropnia, ze w y z w a ł  na 
łaskach u Króla teraźnieyszego. JeR wiel- poiedynei; iednego z swoich kollegow ( P. 
zim gadułą,  znany szcztgólniey pcd na- Canninga) xa to iedynie, ze m iał o nim 
zwirkim. Lorda H aw kesburyi z p.oiektu porozumienie, iz przeciw z w y c z a io w  zło*
poyścia przecie Paryżowi. z y ł  swoy ur»ać bez przełożenia pierwejr

P. Vansittart, kanclerz sh atb ew y, Królowi p o w o d o w , które pie b y ł y  inne, 
uczeń Min'Fra Pitta W sła w ił  się wpra- iak ze widział niezgodność w zasadach j  
Wdzie w materyach skarbow ych, ale za- brak talentów?
wsze na nizszym urzędzie; ieft z resztą Lord &dmuath minifter wewnętrzny,
napoiony wszyflkiemi przesądami swoiego d bra baba flara, i godzien figurować w  
miflrza, i widzieliśmy go niefltty uważa- tak mocnym iak ieft nasz gabinecie, 
iącego zawsze wszyflkie rozkazy tego mi- 
nifira, iako wyrocznią mądrości, nie do-

jl.ord łKeiw ill, pierwszy lord admira* 
licvi- Przem yślny gieniusz tey familii

zwalaiąc rozwinąć się własnem talen* długo będzie .pamiętny.
tom.

Lord Eldatt, wielki kanclerz, znany
Co do reszty są to ludzie,  o których 

nic nie m ów ią; całą zasługą jednych ieft,
i  n ećecyzyi i niemaiący własnego zda- że są krewnemu P i t a ,  drugich, ze mu do- 
uia. Pamiętnó ieszcze,' ze jkiedy był je- pomagali w działaniach skarbow ych, a  
neralnym prokuratorem dziewięć godzin niektórych, ze mu słuzyl. za sekundantów
ciągle p raw ił  przeciw Hardemu, Horne 
Tookowi i innym , obwinionym o w ysoką 
zbrodnią, którzy niemniey przez sąd za 
niewinnych byli uznanemu. Niedorzeczna 
wielomowBoSć iefl więc zawsze zasługą.

w  iego pojedynkach. Zobaczem y co hi- 
ftorya zapisze na tey próźney karcie !

Z  Konfta/itynopola d. 10 Czerwca.'
B , 6 b, m. prz/byi tu goniec z obo

zu W  ezyra i zaraz rozeszła się po-
Lopd Ccfilerttagh, minifter dp spraw głoska o zawartym z Kossyą pokoiu. Pu* 

zagranicznych. Atoznaz tak naigrawać bliczność w yglądała co chwila ogłoszę- 
się z publiczności! Na wybuchnieniu woy- niu, nayznakomitsze członki dywanu zgro- 
ny zZiednoczonemi Stanami Ameryki, rria- madzaią sle czpfto na rad ę , ale gdy da
nuią Lorda Cafllereagh do układania się 
z tą Rzecząpospolitą. Kloz nie w id zi, ze 
im z większą liczbą osob ma się do czy- 
nieiiia , tern oftiożniey poflępować należy,

dnia dz.sieyszego nic o pokoiu nie oznay- 
m ion o, mniemają zatem , iz W . Sułtan, 
ktÓry  w Dayniebezpiecznieyszyęh nawet 
chwdach okazuie moc u m y słu , nie nu -

ażeby rzeczy nie zaw ikłać? Lord Ca- siał  warunków iego znaleść dogodnemi. 
ftlereagh urodzony w Ir lan d yi, na łonie Mniemanie to popiera naybardziey nieu- 
narodu nader szlachetnego , ale bardzo ftaiąca czynność w wszyflkinh zakładach



woiennych. K anał okryty ieft ło d z ia m i# ła  się V r o d o w it y c h  Mainetow i Cefalo*
na których powiewaią proporce przewo- 
zących  się z A zy i  do Europy w óysk. Ćo 
zaś z tych. woysk nie idzie zaraz na niż
s z y  D u n a y , rozkładaią po woiennych o- 
krętach lub przewożą do W arny.

W czo ra y  gdy W. Sułtan znaydowaf. 
się podług-zwyczaiu na dyw anie, urodzi
ła  mu się znowu córka, którey dano 
imie A lihrim ach, o czem wyflrzałami z 
dział z seraiu i Tofana oznaymiono zaraz 
publiczności, co powtórzyła dziś o zacho
dzie słońca flota. ty y R r z a ły  takowe 
przy urodzeniu się córki trw aią ,  podiug 
obrzędu tureckiego , trzy razy  ńa dzień 

'p rzez  dni t r z y , a przy urodzeniu się syna 
przez dni 5.

W y s i a n a  na krążenie po czarnem 
morzu w środku M aia cześć tloty tutey* 
szey za sk o czy ła  nieszczęściem d a^wspo- 
mnionego miesiąca okropna burza , która 
się az wewnątrz Bosforu rozciągała. Je
dna fregata i korweta zapędzone pod 
brzegi a z j a t y c k i e ,  zufiały  od bałwanów 
pochłonione. ' Z znayduiących się na pier
wszym  okręcie 450 ludzi 40 ty lko, a ą 
570 na drugim 35 ocaliło życie swoie. 
Reszta Okrętów tego oddziału powróciła
skołatana do porta tuteyszego.

Bey Kariftru, gtownego miafla w y 
spy Negroponte, dowiedziawszy s ię ,  ze 
na pobliską wyspę Andrós wysiadło z 
jednego (latku 50 rozboynikow morskich, 
Uzbroił na prędce dwa (łatki, uderzył na 
rozbo yn ik o w , i po krcrtkiey walce nie ty l
ko Ratek, ale i ich samych z a b r a ł ,  i 
proRo z sWoią zdobyczą tu przypłynął, 
d la  oddania iey Porcie. Pietnaliu z tych 
ro zb o yn ik o w , których g łow y aa widok 
publiczny w yR aw io n o , zabitemi w walce 
ao R a li , pięciu innych wskoczyło w morze 
i  zatorńło się, a reszta 30 okuci są z roz
kazu W. aefmirtła w kaydany i oczekuią 
na woiennych okrętach zaslużoney kary* 
W ^ k s z a  część tych rozboyaikow składa-"

uiotow.
Rozmaite u/iadowołci.

Naymnieysza odległość D źwiny od 
Niemńrf, to ietl od Diinaburga aż do I£0- 
wna , w y n o s i  blisko 20 mil Niemieckich.

Kommissya kraiowa Królewsko - ha
ska zawarła z Xiążęciem Nleufszatelskint 
układ na dollarczenie 20,000 cetnarow 
rrtięsa dla woyska , • tym końcem posyła 
piękne w o ły  do Torunia. Ogółem ma 
bydź dollawionych 6,000 wołow.

Cztery putki Szwaycatskie znayduią 
się w okolicach Kwidzina,

Przy Połondze dwa wielkie m agazyny 
dollały  się w moc wielkiego woyska.

Z Rygi Lipa w y i innych portow mo
skiewskich nad morzem bałtyckim ucie- 
kaią kupcy angielscy; z samey L ip a w y  
oddaliło ich się 93.

R y g a ,  Holica Inflant Polskicfi, Day* 
ważnieysze mialto w półnoeney Europie, 
leżące . a uyściu Dawany do mo-rza B ał
tyckiego, założone zoltało w wieku trzy- 
naftjni zaraz po zaprowadzeniu chrze- 
ściańflwa Biskupi iego naywięcey przy
ło ży li  się do iego zai.witnienia. W eszło 
niezadługo potem do ligi. miait anzeatyc* 
kich , uzyskało vvażne prawa i zoliaio ob
warowane, Przez ścisły związek z Niem
cami przeięło po części ięzyk , zw yczaie  i 
urządzenia tego kraiu. Uftawy tego han
dlowe i rozporządzenia , tudzież ullanO- 
wienia dobroczynne fla ły  się wzorem dla  
kra-iow północnych. Guttaw Adolf,  Król 
Szwedzki obiegł Rygę i opanow ał na po
czątku wieku t7go. W r *ku 17,0 obiegł 
ią *Piotr I. i w ydarł Szwedom. Mialto to 
liczy teraz 30,000 mieszkańców ; ma 8 
Greckich kościołow , ieden Katolick i, ieden 
Luterski, ieden Kalwań-Ti, 12 szkół po
czątkow ych, iedno gunnazium i iedno li
ceum. Vv artość wywiezionych tow arow  
wynosiła w oRatnieh latach 10 do 1.5 mi- 
liionow rubli, a przy wieziony th 8 do 9 
miliionow. Corok zawiia tam do 10&0 
Hatkow. Wywożone płody idą do Anglii, 
S z w e c j i ,  D anii,  Norwegii, Franryi 1 
Włoch. T o w a ry  idą z Rygi wewnątrz 
M oskw y Dzwiną do Połocka , a fłamtąd 
rozwożone są n i  wozach leb- saniach. 
Uyście Dzw-inw (fanowi przy twierdzy z 
piecniecka Dim m m dt zwaney port Rygi-
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Donieśliśmy w przeszłey naszey ga
zecie1, iż w ysłan a od Konfederacyi Jene- 
ralney Rróleftwa Polskiego deputacya do 
JM. Cesarza Tmti Francuzów, z okazało
ścią od Wielkiego tego Monarchy d. l ig o  
Lipca  v Wilnie przyięią była. Nim urzę
dowe odbierzemy opisanie tey audyencyi, 
kładziem y dziś mowę JW. Senatora W o 
jew od y W yb ick iego ,  która miał do N, Ce
sarza Francuzów, oddaią.; mu Akt Roofe- 
deracyi Jeneralney.

M O W A  
D a  Nayiajnieyjzego Cesarza Francuzów i  

łiróla U iosktego, &c. &c. na ci. 1 Igo 
Lipca r. ig i2  u> Wilnie miana przez 
‘JW'. Senatora Wniewodf Wybickiego, 
tako Prezisa Dtpc.acyi od Aonftdera- 
eyt Rróltjlwa VuUkiego.
N ayiaśnieyszy Panie ! Seym Xięftwa 

W arszawskiego na zbliżenie się potężnego 
w oysba W . C (K. Mci zgrom adzony, 
zw rócił całą swoią na to troskliwość, aby 
ile rtueyscoy e dozwolą sposobności, żo ł
nierzowi Jego na niczem nie schodziło:' ale 
czu ł zarazem w pierwszym swym  zawiąz
ku iż nadeszła pora dopomnienia się 
krzyw d  narodowych i dopełnienia zamia
rów  nad wszyflko w yższych. Z takowe
go przekonania zamienił się Seym jedno
myślnie w Ronłederacyą Jeneralna , i o- 
głosił Polskę zaprzywroconą do wszyft- 
kich praw swoich, okryw szy  cechą zu- 
pełney nieważności wszelkie dzieła sariio 
wolne i na ezduicze, co narodu naszego 
zatraciły byęie. —  Nay iaśnieyszy Panie ' 
"W. C. K. Mość pracuiesz ala pGtomności 
i dzie.ow świaśa: a dzieie i potomność, 
równie iak Europa ca ła ,  nie mogą nie 
zaąć praw naszych, tak iaK my dalecy 
ieffesmy od ńieznania powinności swoich. 
JBędąc Narodem wolnym i niepodległym

od niepomnych w ieków , ziemi naszey 
równie iak i niepodległości nie utracili' 
śmy ani pokonani cpoyną, ani zobowiąza
ni traktatem iakim : ziemię i niepodległość 
w ydarła nam zdrada i podlięp. Zdrada nigdy 
nie lianowi prawa. —  Widzieliśmy ollat- 
niego z Królów naszycn uwiezionego do 
Peterzburga, gdzie hańbą obryty ż y c !a 
dokonał. W id zieliśm y: iak kray nasz 
r; zszarpany zofiał na sztuki: iak go mię
dzy siebie podzielili panuiący, nie do
znawszy ze itrony naszey iadney zaczep- 
l i ,  ani w o y n y ,  i osiedli ziem ię, którey 
me byli zawoiowali. —  P iaw a  nasze są 
przeto widoczne, : odpadaią pod oczy 
świata i Nieba. Wolno nam ogłosić się 
F o l g a m i ,  wznieść majeftat Jag:e(łow 1 
Sobieskich , przywrócić polityczne b yc ie ,  
zgromadzić członki rozrzucone, wreszcie 
uzbroić się za o y czy zn ę , w alczyć  za nią 
i okazać światu , żeśmy ieszcze godni nad* 
dziadów naszych: wszakże to co Hanowi 
nasze p raw a, danowi razem i nasze po
winności. —  Dzięki W. C. K. M ci,  iz iuż 
cztery liliiony Polakow ieft wolnych, i 
prawami są rządzeni Polskiemi : atoli
szczęście, lakicgo kosztuią, nieprzytłumi* 
ło w" dzisieyszych okolicznościach uczu
cia obow iązkow , które wkłada na nich 
o yczyzn a, te są na sercu każdego w y ry 
te i które samo nakazuie niebo. Bracia 
n asi, składa;ą<y naywiększą ludność Pol
ski, ięczą ieszcze w wielkiey części VT 
więzach Moskiewskich ; ośmielamy ssę 
tjiowić za ich prawami i w skazyw ać im 
średnicę połączenia się całey rodziny Pol- 
skiey. —  Mog żebyś r a m , Nayiaśnieyszy 
Panie naganiać c z y n , który obówiązek 
Polaka n a k a zy w a ł?  mogłżebyś mieć za 
z łe ,  ześmy do praw naszych wrócili? fta- 
ta  się: iuż od tey godziny , o jc z y z n a  na



s z a ,  Polska! wskrzeszona zo H ała! Juz 
iey pobyt zapewnia p ią w o ,  uflaliż go sku
tek ? przedsięwzięcie nasze, obowiązek i 
prawo uzacaia, ale będzież*a sprawą na
szą potęga? nie miatbyż Róg bydź iużsyt 
k a ry ,  co śoiągnąr za nasze Dięzgo.dy ? 
chcia+zeby uwieczniać nasze nieszczęścia, 
i Polacy za to ,  że żywili w swych ser
cach miłość o y c z y z u y ,  mielipy/ w roz
paczy i bez nadziei wfląpić do grobu ? W.

■ C. K. Mość zesłańcem ietłeś Opatrzności, 
iey  siia w nim zam ieszkała ,  i byt Xie- 
liwa naszego Jpgo się 'potędze należy. —  
Sonfederacya nar deputowała do W G. 
K Mci’ w  zamiarze złożenia aktu pod 
nay  wyższą Jego SanKcyą i uproszenia 
wszechwładnej protekcji dla Króleflwa 
Po. ikwgo. Rzęso e y , Ńayiaśaieyszy P a
nie! —  Ifeji At olejiwtt Falski. ! a ten wyrok 
będzie w oczach świata wyrokiem ziszczo- 
ney iuz prawdy. —  Jęli nas 16 m.liionow 
P niaków , iednego między nami nie mą 
coby swey sity , krwi i n)aiątkp W. C. K. 
M li  nie poświęc.ł. W szyiikie ofiary Ra
ną się dla nas lekkicm i, kiedy o dokonanie 

owiłapia naszey o yczvzn y  rzecz pójdzie, 
ą Jego odgłos, od Dzwiny dp DuieRru 

od Dniepru do O d r y ,  wszyscy Raną pod 
bronią; w szyscy  mu złożą swe serca. —  
W  spoinni-ty^zy aa Auiterhtz, Pułtusk, 
Eylau i Friedland : wspomniawszy na
ppzysiegi złożorte w Erfurcie i T y lż y  , tri s- 
rzyć  Wypada, j e  ta w o y n a ,  którą nie
roztropnie w ,  data dziś M oskw a, ięft po- 
tępiaiącym ią wyrokiem (Opatrzności,*któ
ra naszymi dotknięte cierpieniami, poiO' 
żyć  im koniec prze lsięwzięła y— W szak
że ledwo tą druga w o jn a  Polska ogłoszo
na zoltała,' a iyz W. C. R. Mci hordy 
nasze w tey flarbżytaey Jagiętłow ftolicy 
skradamy; iuz or ły  Jego orzegi o kry ły  
JNicmna; iuż w oyska M >skie sskie rozbi 
t e ,  przecięte, rózpłoszone, błąkąią się btz 
celu , i bezskutecznie sdą sie prłączyć i 
w  szyki p iftawić. —  Interes pań iw a  W.'. 
C, K. M ci chce powrotu P o lsk i, pewnie 
s ł^ w a.S aio d u  Francuzsiego równie tego 
wym aga. Jeżeli podział Polski był zna
kiem ao upadku n ach ylon ej  Monarchii 
FrancuzKiey, niech iev powitanie b?dzie 
dowodem nowego zakrritnienia Frąncyi. 
Ile razy  Polska obarczona była brze
mieniem ucisków , ząw iże  przez wie
ku W trzy  busko, zw racała swę oczy  &ą

io X  *
b rao cy i,  temu wspan;siło potężnemu Na
rodowi. Ale przeznaczenie za .how ałp  u* 
skuiecznienie życzeń naszych do czasów  
Naczelnika D yaaR /i czwartey , powiem 
dq N A P O L E O N A  W IE Ł K IE G O  f  przed 
1 tórym trzech wieków polityka , momen
tu iednego była przedmiotem, a tę prze- 
lirzeń ledwo zmierzoną od połudn a ku 
północy ieden rzut oka Jego ogarnął. —  
Nayiaśnieyszy P a n ie ! skłąda.ny Mu akt 
Konfederacyi, który odrodzenie się i i l- 
ność Polski ogłosił, ponawiamy w obliczą 
Jego imieniem wśzyliklch braci naszyć^ 
nayuroczyflsze zaręczenia ,■ iz zam iary 
nisze do końca doprowadzić Raiać się 
będz em , przęz połączenie w łednu wszy- 
ttkrch wol , wszyftkich s i ł ,  i gdy potrze? 
ba wymagać będzie, wyjan.a krwi wsz/-  
Rkiey , która w żyłach naszych płynie. • 
Zamiar tak wielki uwieńczy pomyśiny 
skutek, ieieli go Protekcya W. C. K. Mci 
wesprzeć zechce.

Z  Warszawy d. 2t. L pca.
Unta 18 b. tn. kada ^fenrralna Konfe

deracji ffenerclney HróUJlwa dol
skiego o.łasifa drukiem co nafięnuiŁ',

Dnia wczorajszego p rzyb ył kuryer 
gabinetowy z Drezna z exppdycyą od De? 
putacyi przez Radę Jeueralną Konfederą? 
cyi Jeneralney KrólcRwa Pclskiego w ysłą  
ney do N. Króla Jn.ri Saskiego , Xiażecią 
Warszawskiego, Fana Ji. M . , w k tó re j  
przesiane zoRąło przy Ropienie do Konfe- 
deracyi’ Jeneralney Polski tego łaskawie 
nam panuiącego Monarchy. ’ Rada Jene- 
ralną przeiętą nay zy wszem uczucifem wdzię 
czności i iHior tentowąiłi i , udziela tę rą- 
dtsną wiadomość ca łey  powszechności ; a 
skoro Deputowani wysłani do Drezna po
wrócą do tulpyszey flulicy , wspumniomł 
przyliąpienie z pałą uroczyflośeią, iak iey  
to ważne zdarzen’e wv naga, e a posiedze
niu pubWcżney Rady Jeneralney Konfede- 
raęyi Jeneralney Króleftwa Polsniego ó- 
gtoszoneni zoitanie.

Zonftdfracya neraloa Krbleflwa Pof- 
seie^o do Rr,mmissyt tymczasowo rzą
dowej w fiti/ne.

”  \V>erna ślubom związku narodowe
go , którego ' powierzoną władzę piafiuie i 
temu svy'ętemu , a iedly lemu iego c e lo w i, 
pułączeaia w ie in o  ciało rozdartych czę-
#ci w sp ó ln ej  O y c i j z n y , tkoro ią docUL*
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dii wieść oufłancwioney wolą N. Cesarza kę O y c z y z n ie ; biorąc się za ręce , ufłalmy 
i Króla Kommissyi , wewnętrzny Rząd in n o ś c ią ,  ufnością , gorliwem i wspolrjena 
tymczasowy w krshu Litewskim, przez do iednego celu dązi niem _ wspólną in a y -  
niezwyciężony orę! icgo oswobodzonym, d-rozszą sprawę odrodzenia się iey. 
sprawować maiącey ; sądzi bydź nayw ła  ł y c h  zalet potrzebuic Oyczys.u« , te
śeiwszvm i nayprzyzwoitszym środkiem ceni W. Napoleon, temi krokami pozy- 
uiszczenia się z przyiętych obowiązkow skamy iego wsparcie, bez którego niemo. 
N arcdowi, udzielić natychmiaft urzędów- ze powtiać Oyczyzrta, 
nie temu Rządowi Aktu Konfederacyi Jene- Do tych zalet, tal właściwych naro-
r a lu e y ,  i?ko Ranowiącego ścisłe i mero- dowi naszemu, Ronfederacya zacnęcat
zerwane między wszyftkienai ziemi Pol- 
skiey mieszkańcami ogniwo, i z mocy ie- 
,gG> wezwać go, i ż b y ,  ttosowoie do art. 4 
i 5 tegoż aktu, tizył wszelkich środkow , 
iakie mu gorliwość obywatelska i w aż
ność dzieła poda do wzmocnienia i utłale- 
ma wspólnym węzłem sprawy oyczystey, 

Z tego powodu Ronfederacya Jeoeral- 
n a , dołaczaiąc razem w tey mierze iuż 
wyszte i przez Uniwersały obwieszczone

was nie przedsiębierze;— raczey spodzie
wać się i oczekiwać ich ma prawo.

D zia ło  się na posieazeniu R ad y  Jene-. 
ralney d. i :  Lipca i 8 i * „

G dy obywatele Powiatu Grodzieńr 
skiego uczynili akces do Konfederacyi Je- 
neralney Król. Pol , wy daną, yoflała w  
Grodnie naftępuiąca odezw a

R a d a  k o n fed e ra c y i G rod z teń sk iey .
"  O b y  waiele ! P o lacy1. Spełniona ieCŁ

urządzenia, w zyw a naprzód Kommisśyą miara cierpień naszych; przyszedł czas
R ząd ow ą, aby ta m , gdzie dotąd ieszcze 
,og<ośzonemi r.ie b y ły  , ku ogłoszeniu ich 
nayśpieszuiey dzielne przedsięwzięła śród- 
kii ~v -

2 A b y  chciała nieszczędzić zachę
ceń do podawania akcessow , bądź poie- 
ay n czo , Dądź razem , Rosownie do art. i,

w yb a w ien ia ,  zniknęły nieprzyjacielskie 
woysk szeregi, a natomiatt wid/.iemy l icz
ne hufce niezwyciężonego W NapuLcna. 
W id ziem y braci n a szych , tych  to wale
cznych rycerzy , śpieszącycb na nasz ra
tunek ; —  skruszone są haniebne kaydany, 
przez lat .8 nąs dręczące; pora więc, aby-

2, 3 i '4 UuiWtrsału Konfederacyi .Jeaeralr śmy ocknęli się ztego letargu, do htóie-
ney z dnia 30 Czerwca 181^ wydanego.

j  W  Powiatach iuż z pod jarzma Mo- 
tluewskiego uwolnionych, tam gdzie do- 
*ąd nie cartąpiły S eym iki,  aby meomie- 
•zkata natychmiaft rozesłać Uniwersały

go przemocą i tyraniią przywłaszczycie!®.
wrzuceni b y l iś m y .  - Czas jefl pokazać
światu żeśmy nie fłracili tego ducha 1.3- 
zodowego , iakim się szczycili przodkowie 
nasi. W  tym to duchu cześć iuż O byw a

przyłączone, któremi ich Konfederaeya teli zaw iązała  się w Konfederncy ą. A t t  
Ję nera Ina do zgromadzeń.a się w zyw a . oney , oraz dyarvusz czynności i organi- 

iMężowie zautaniem N^ywiększego z z a c y ą , R a d a  Konfederacyi kchnniąnikufe 
Mocarzow i Narodu zaszczyceni! —  iuz Obyw atelem  Powiatu Grodzieńskiego z 
wspólna nasza Holu a widziała garnące s<ę Częścią ie-o nazwaną Powiatem Sokolskim'; 
nai łono dawney matki uwolnione z pod w z y w a  w imieniu wspó.lney matki O y cz y
jarzma obcego azieci. — Już Powiaty Brze
s k i ,  Białotłucki i Grodzieński połączyły  
się z nami. —  Sprawcie gorliwością waszą, 
a b r  itęszn.ona O y cz y z n a  uyrzała* wszyR*- 
kićh prawych iey Synów  iedtry m du
chem , iednym celem, i iędnym nicrozer- 
wanym  spciouych węzłem.

Wspólny nieprzyjaciel rozerwał od-
: nam

zny każdego P o laka ,  każdego obywatela, 
mieszkając ego na ziemi Polsfeiey , do ł ą 
czenia się z sobą. Na ten czas otwajry 
iett w Kadzie Konf. akt sSoefederowanią. 
sic , i w kazdvm  czasie w o lry  ieft do pod
pisu przychodzącym osobom. P o l a c y 1 
spieszcie się połączyć w iedno ciało. W i
dz.cie, że dzisieyszy Akt nie jetł to ta k i ,

wieczne braterliwa zw iązk i;  godzi się nam iaki pod szczękiem broni w otoczeniu
unieść nadzieią, ~e w spólny Zbaw caw ró- zbroyna siła nieprzyjacielską kazano nam
Cf ie -i skoiarzy. O każem y m u, iż przy- niegdyś drżącą podpisywać r ę k i ,  lecz
w łaszczrciel nad zieirćą ty lko panow ał, skutkiem zupełney wolności, d w o d e ą
j  serca l ie  przelłały b jd ź  nigdy p iernemi ducha naszego, i zapewnieniem paywyz-
/ciiaąccy się pod legę wszechwładną opie- szey szczęśliwości. JeReś/ny iuż dziś Na-
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rourtn. Polska w exyfiencyi swoiey ieft n-awi i zwierzchności. —  T y m  to sposo- 
niemy !uą. W tem nas zapewnia potężne bem podępuiąc, w oczacn świata zuay- 
famie W. Napoleona, a ręczy  m ęzW o dziemy zaletę, i przekonamy o duchu na- 
zroiaka. Lecz *. olacy ! potrzeba, abyśm y gzym
dowiedli, że warci ielleśmy tego szczęścia. Rada Konfeoeiacyi czyniąc niniey*
Potrzeba , abyśmy zapomnieli na' wszyli- sza odezw ę, pewna ieft, ze każdego Oby- 
k o , poświęcili z ochotą maiątki nasze, watela znajdzie  piawdziwym  Polakiem; 
z sswapliw ością chwycili się za oręż ma- maiac zaś w rękach swoich pow’ erzoąy 
iący  dokonać oswobodzenie easze ,  goto- - Rzad , nakazuie uległość iemu. W Gro* 
Wi byli dokładać się wtem wszylikiem , d c :e 1812 miesiąca Lipca a. 4. 
czego tylko okoliczności i potrzeba po Marszałek honjederacyi (i^odzieńskiey.
nas wymagać będą. Zoftańmy posłuszni (Pod,; Ł, Pancerzyński. s
obowiązkom naszym; nipch młode . silne Sehr. Konjed. jf- Kamieński,
ręce spieszą no bron,; niech pracowita. Dwoma dniami przed wydaniem w
ręka rolnika zatrudni* się w spokoyoości Crodnie tey odezwy , to refi, dnia 2 Lip- 
przygotowaniem w y ż y w ie n ia .— Niechcze- c a ,  obrani zoflali Delegowanemi stosow* 
ladź krząta się o k n t»domitw ; kupiec niech nie do artyk, 5go Aktu Konfed. JW. Iga, 
się trudni handlem i przemysłem, rze- Lacnnicki i Raz. Dow narow icz, których 
nrueślnik swoią robotą, słowem każdy to Delegowanych liczba, dla niemienia 
swoiem przeznaczeniem. Niech wzruszę- w yraźnych przepisów, Hosownie do daw
nie się to nasze nie będzie widokiem nie- nego z wyczai u wysyłania 2ch Posłow z 
ładu. K ażJy  pełnić obowiązany swoię 'Powiatu Grodzieńskiego na S e y m , zoftała 
powinność Obywatel winien ,ed uległość zakreśloną.

T> O iN 1 E  T l  L~N i a .
"W Chmielniku Powiecie Szydłowskim Depart. Krak. dnia 28 Lipca b. r. z ,ana 

o godzinie 9 do 12 zaś po południu od 3 do 6 godzmy sprzedane zofłaną więcey daią- 
cemu przez l ic y ta c ją  publiczną za golowe pieniądze, konie, b yd ło ,  ow ce, b ą b * a ,  
srebro , zboże, zegar j  i inne rzeczy; zyczący sobie nabycia tych na w yze y  w/znaczone 
mieysce i czasie zapraszaią się. —  W Krakowie a. 16 Lipca 1812 roku.

U''ov‘ rech /tlex. c.-ynskt, homot. Dep. Krak.
Niżey podpisany Jego Król. Xiaz. Mci Pisarz A ktow y Depaitamenfu Krakowskie

go tia mocy Rezolucyi Wysokiego try b u n a łu  Cywilnego pierwszey Inhaacyi Depart. 
Krak, dd. 27 Maia r. b. do liczby 1793 w okoliczności cprzedama domu pod liczbą 39 
na Kazimierzu przy Krakowie ftolącego , w yd an ey; do puoliczney poda'e wiadomości, 
iż w / z e y  w/tknięty dom po niegdy (rarozakonnyns Moyżeszu Abrahamowiczu Milrat 
p o zo iła ły ,  a do małoletnich Sukcessorow należący na dn,u 23 Sierpnia r. b. o godzi
nie ętey ranney pod t az sama , co i w yze y  lieżbą więcey daiącemu przez publiczną 
l icytacyą  na terminie przygotowawczym  sprzedany zoftanie. Ż yczący  sob,e przeto ta
kowego oabycia , winien będzie wadium w summie 592 złp. 22 1/2 gr. iakn dziesiąta 
część summy szacu n kow ej do rąk delegowanego Notaryusza złożyć. O dalszych zas 
warunkach maiący chęć kupienia rzeczony dom każdego czasu w kancellarji  .Nota- 
ryusza dowiedzieć się może. —  Dan w Krakowie d. 8 Lipca 1812 Roku.

Andrzty Ko.rsmmcz, Pttorz, Aktowy Dep. Krak.
Na mocy obligu przed Notaiyuszem Publicznym Powiatu Kieleckiego Departa

mentu Radomskiego w dniu lGtym, miesiąca Kwietnia r. b. wKielcach na summę 1 *50 
zł. nol. 24 gr, zrobionego będzie się odbyw ała  licytacya publiczna w mieście wolno 
handlowym R rakow ;e , w Sukiennicach w sklepie pod liczbą 7 dnia 27^0 miesiąca Lip* 
ca r. b. i dniach naftępnyćh od godziny ętey  z rana , aż do i2 ley , zaś po południu od 
;;ciey do ótey , na którey zegary , flroiki dam skie, szkło, -elazo d a l , sztuczki na ka* 
inizelki,  zw ierciad ła ,  i inne tow ary Noremberskie zw ane, za gotowe pieniądze w mo
necie srebrney więcey dającemu sprzedawane będą. Życzący sobie kupna na dzień i 
godzinę oznaczoną źapraszaią się. D ziało  się w mieście Pow iatow ym  Stopnicy dnia 
i8go Lipca ł8ts  roku,

To •nasi JuMfcykowski, Komornie Pen iąw Stojpn kuąoD tp. Krak„


